OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


WIECZO 


Rok VII. | 


ŁÓDZ,. PONIEDZIAŁEK, 27 MAJA 1929 ROKU. "1929 ROKU. | 


ILUSTROWANY. _ 


CENA NUMERU 20 GROSZE: 


E NR. 146 


Oficer zastrzelił szofera 


frmane zajście na szosie pod śmonem: 


nie pomogło, oddał dwa strzały rewol- |no do szpitala wojskowego, gdzie; futro 


Lwów, 27 maja. 


Wczoraj wieczorem obok rogatki żół | werowe w tłum. 
Seidel ugodzony kulą w piersi, padł ciężko ranni, Maziatz ma rozbitą gło- 


kiewskiej pomiędzy dwoma żołnierzami 
z 14 p. ułanów Rolandem i Maziarzem a 
dwoma przechodniami, szofęrem Sei- 
diem i Rusinem wybuchła bijatyka. 'W 
odpowiedzi na zaatakowanie laskami, 
żołnierze dobyli szabli, W tym momen- 
cle najechał autobus, którym jechał ka- 
pitan 40 p. p. Skrzywanek. 

Kapitan kazał zatrzymać autobus, wy 
siadł i wezwał ułanów awanturujących 
się do zaprzestania bójki. Obaj cywilni 
zaczęli kapitanowi stawiać opór i rzucili 
się na niego, mając za sobą tłum prze- 


i 


na ziemię i wyzionął ducha. 
Na miejscu wypadku przybyła żan- 


darmerja wojskowa. Trupa Seidla za a odstawiła do komendy miasta. 


$wieęśtolcr 


idea ujęty 


odbędzie się sekcja zwłok. ' Obaj ułani są 


wę. 


"Kapitana Sorea zandarmerja 


przez 6 poficjantów w Kościele 
To Warszawie. TK 


Warszawa, 27 maja. 
55-letni Bolesław Żurkowski, żebrak 


chodniów, obrzucający 'autobus i kapi-|przy kościele św. Floriana, z powodu 


tana kamieniami, i 
Kpt. Skrzywanek wystrzelił: naj-- 
pierw na postrach w powietrze, a gdy to 


Dna posiedzenia 


wadę, si miejskiej 
beda się w bieżącym 


l padi“ 27 maja. 

Jak się ES śdowiaduiiko w bie- 
żącym tygodniu odbędą „się dwa posie- 
dzenia rady miejskiej, na których zapa- 
dnie uchwała w sprawie zaciągnięcia od 
ministerstwa skarbu krótkoterminowej 
pożyczki w wysokości miljona zł. na za- 
trudnienie bezrobotnych. 

Poza tem na porządku dziennym znaj 
dzie się sprawa statutów organizacyj- 
nych miejskiego urzędu kontroli i urzędu 
ruchu kołowego oraż szereg spraw mniej 
szej wagi „ię PRYNEZE |) 
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Dwie katastrofy 
kolejowe 


“© Monachjum, 27 maja. 
Wczoraj popołudniu . na głównym 


li 


cieplych nocy ostatnich, spędzał je na 
cmentarzu przy kościele św, Flotjána. 
W nocy z soboty na. niedzielę, Żurkow- 
ski. akoło godz. 1-ej ustyszał głuchy tot 
skot; pochodzący z wnętrza. świątyni. 
Żurkowski obszedł kościół dookoła, lecz 
ric podejrzanego nie zauważył. u: 

W niespełna pół godziny późniei Żur| 
Mi kz usłyszał pod drzwiami świątyni 

glos kroków; a nastębnie szmery przy 
R drzwiach od wewnatrz: Wtedy Żur 
Ikówski pobiegł do mieszkanta kościelfte- 
zo, Franciszka Radliszą, który pośpiesz 
nie ubrał się, wybiegł ia cmentarz, po- 
lecając znajomemu swim zawiadom: č 
policję. 

W kilkanaście minut później nadhie- 


glez komisarjatu -cii PONY? 


j 


świętokradzcy. W chwili, gdy kościelny 
otwierał drzwi, przez okno z klatki scho 
dowej, prowadzącej na chór, około wiel 


kiego ołtarza, wyskoczył jakiś drab i 


rzucił się do ucieczki, lecz wkrótce 
wpadł w ręce czatujących nań policjan- 
tów. 

'-Świętokradzcę, przy którym “znale 
ztono łom do: «wyważania: ‘zamków: lub |: 
kłódek przy puszkach,  przebrowadzóte 
do komisariatu, gdzie okazało się, że 


jest to ŻB-ietni Kazimierz Brychta (nt 


gdzię nie meldowany). Znaleziono Kb - 


rim również '33 zł. 5 gr. — bilonem, 
re skradł z 2ch rozbitych puszek do 
ofiar przy. ołtarzu św.. Antoniego. i Św. 
Wincentego a Paulo. "Trzecią puszkę 
uszkodził, lęcz IeOjA nie. rozbił. ody 


Chmura przewróciła auto 
Kiezwyf: ty wypadek samochodowy 


is Lwów, 27 maja. 


potoki wody, a droga zamieniła się w 


Trzeci juž z rzędu tej wiosny notują |rwący potok i poniosła samochód. 


kroniki w Polsce wypadek "oberwania 
się chmury. 

Tym razem stało się to koło Tarnopo 
la w Małopolsce. 
Szosą ze Lwowa do Tarnopola. jecha- | 


autem okręgowej komendy policji pań | 


dworcu w Augsburgu weca pociąg to- istwowej dwóch wyższych oficerów po- 


kręte 17 oso! 
do Monachium "Parowóz i 
dz „kia we wywróciły się, 18 
poene zostało rannych, 
| ` Paryż, 27 maja. 
Pociag pośpieszny na linji Paryż — 
i we Meg t po drodze dwukrotnemu 
A dkowi stacją” Vivonne część 
,wykoleiła się, gd usunięto prze 
pociagi: i pociąć rus 
rowozem i że: ul s 
wypadkowi, gdyż pod stacją Ruffec eks- 
plodował kocioł zabijając kierownika 
parowozu i palacza. , 


w 


“Bruno Jasieński. 
kierownikiem propagan- 
> dy pomuc 
e Ryga, 27 maja. 
Z Nodówi a że kijowski so- 
wiet wysłał do znanego komunisty pol- 
skiego Bruno Jasieńskiego, który wy- 
pędzony z Francji, przybył ostatnio. do 
Moskwy, zaproszenie, aby osiedlił sję na 
stałe w Kijowie i objął stanowisko kie- 
rownika sekcji zachodniej Ukrainy, 
Zadaniem tej sekcji jęst szerzenie pro 
pazgandy komunistycznej w Małopolsce 
Wschodniej i na Wołyniu. 
Jasieński po tygodniowym póbycie 
w Moskwie przybędzię do Kijowa i obej- 
mie zaofiarowane miu stanowisko, 


wy zmierzający | licji 


ł dalej z innym pa-|. 
„nieszczęśliwemu | ' 


aństwowej 
agle pa Śiawkiem spadły na aich 


Prąd wody zniósł auto © piętnaście 
metrów w. bok od gościńca i przewrócili 
je, zamulając błotem i naniesionerm 
przez wodę kamieniami. i kłodami drze- 
wa; 

Policjanci uniknęli śmierci tylko dzię- 
jki temu, że wyskoczyli z samochodu, w 
chwili, gdy szalejący żywioł: 


zaczął go 
chiznosit na bezdroża. 


w a 


Rewolucja w Persji. 


10 T żę mwojownikórw w obronie 
turbanóm. 


Teheran, 27.maja. 
Około 10,000 wojowników rozmaitych 
szczępów w okolicy Shiras podniosło o- 
twarty buńt przeciwko rządowi perskie- 
mu z powodu ustawy, która zakazuje 
wszystkim persom z wyjątkiem duchow- 
nych i nauczycieli religji noszenia tūr- 


banów i burnusów, a wprowadza kapelu- | 


sże i czapki, oraz ubrania utopejskie. 


_Na terytoria objęte powstaniem, rząd | 


wysłał silne SERY. wojska. p: 


Bezpośrednim powódet wybuchu po- 
wstania jest zarządzenie rządu, który 
wobec pomruków niezadowolenia z po- 
wodu ustawy wśród plemienia Quasquich 
kazał zaaresztować naczelnika tego 
szczepu i trzyma 20 w Shivas jako, za- 
kładnika. 


uchwalonych dotychczas” reform 

przestańia europeizacji Persji. _ 
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1250 rozbójników zabitych 


krwawa walka ma rzece Jaungise 


Londyn, 17 maja. 
Od dłuższego czasu na rzece Jangtse 
grasowała silna banda chińskich korsa- 
rzy, którzy będąc swego czasu žołnie- 


go starcia, w rezultacie którego cała ilo- 
ta korsarska została“ zlikwidowana. Pa- 
dło 1000 rozbójników chińskich. 250.do- 
stało się do niewoli i i zostało: natychmiast 


rzami rządu nankińskiego zrabowali kil-|rozstrzelanych. W ręce wbjsk. "rządo- 


kanaście okrętów i szerzyli spustosze 


e- |wych wpadło 2000 karąbinów, 


kilkaset 


nie. rabując wsie i miasteczka, W dniu karabinów maszyfńinowych i wiele KkÓSZ- 
wczorajszym doszło wreszcie między ni- | tewności pochodzących Zi zrabięży. _ 
mj a ilotą rządu nanki kiýskję zo | do: silne- i 


których jeden udat” się z kościelnym: do 4. 

świątyni, pozostali zaś okrążyli kościół. 

aby udaremnić * ewentualną ucieczkę | darzył się straszny wypadek. Robotnik 
Włamanie 


kania, porwawszy nóż, 


Powstańcy domagają © się znięsteria 


—— 


| Walke z lichwa 


tetniskową 


podejmuje starostwo 
. Ródzkie 


g 


Łódź, 27 maja. 
"W: związku: z: nastaniem okresu wy- 


jazdów na letniska,: starostwo powiato- 
we. wydało zarządzenia, mające na- celu 


zapewnienie stamt bezpieczeństwa w 


miejscowościach podmiejskich. 


Równocześnie podjęta została akcja, 


mająca na celu przeciwdziałanie" zwyżce: 


cen na artykuły żywnościowe, oraz po- 


bieraniu nadmiernych opłat za mieszka- 


nie. 

- „Winni. pobierania nadmiernych cen po 
|ciązani „będą do ` odpowiedzialności ad- 
ministracyjnej. : 


Wojnę komarom 


i muchiom 
wypowiedziały władze 
oo sanitarne. 
i Łódź, 27 maja. 
Miejskie. władze sanitarne przystąpi- 
ty. do walki z komarami i muchami, bę-. 
dącemi roznosicielami chorób zakaźnych 
a zwłaszcza febry i czerwonki. 
Szczególna uwaga zwrócona będzie 
na szpitale, lecznice, - ambulatorja it. d. 
"Zaznaczyć GE iż w r. w. zanoto- 
wano w:Łodzł62 wypadki febry , która 
przeniesiona została przez komary. 


$miertefny 
wypadek 
ma stacji £ódź-Ftafiska 


Łódź, 27 maja 
Dziś rano na stacji Łódź - Kaliska wy 


kolejowy Jan Kibilski, zamieszkały przy. 
ulicy Wapiennej 11, wskakując do bieg- 
ącego pociągu towarowego, pośŚlizgiiąt 
się i upadł pod koła wagonu, które ob- 
cięły mu obie nogi. 

Nieszczęśliwy człowiek zmarł przed 
przybyciem pogotowia. Zwłoki zabez- 
pieczono na miejscu. 


$i Y r 


do fabryki 
Łódź, 27 maja. 

dibiegtej "mocy. dokonano włamania 

do fabryki Borucha Ferstera przy ulicy 

Koropnickiej 5. Łupem złodziejów padło 

kilkanaście sztuk towaru, wartości oko- 
ło 3 tysięcy złotych. 

Kradzież spostrzeżono dopiero dziś 

rano. Wszczęte przez policię dochodze- 

tue na razie nie dało żadnych wyników. 


82 osoby spłonęły 


podczas pożaru kinema- 
tożrafiu 

‘Londyn, 27 maja. 

DORSZA z Pekinu, że w chińskiem 

mieście Inkoca wybuchł w kinematogra - 

fie pożar, który rozszerzył się z niezwy- 

kłą szybkością. Zanim straż ogniowa 

zdołała przybyć, cały budynek znajdo- 
wał się już w płomieniach. 

W czasie ‘pożaru zginęło 82 osoby. 

Przyczyna: katastrofy nie została dotąd 


wyjaśniona. POWY 


Tragedja w płonącej 
` -chacie 


Lida, 27 maja. 

We wsi Nohorodowicze pod. Lidą 
miejscowy sołtys Józef Tarkowicz podei 
rzewająć swą żonę Martę o zdradę, zabił 
ją uderzeniem siekiery w głowę, poszein 
usiłował podpalić dom, a gdy zaalirmo- 
wani dymem sąsiedzi wbiegli do miesz- 
chciał wbić go 
sobie w piersi. i 
„Obęzwładniono go, jednak morderca 
po chwili wyrwał się z rąk sąsiadów i 
chwyciwszy leżącą na komodzie brzytwę 
poderżnął sobie gardło. 


|Gerfin zaciąża pożyczkę 
na wypłatę pensji 

| urzędniczych. 
„, Berlin, 27 maja. 
Rokowania pomiędzy min. skarbu a 
grupą -wielkich banków berlińskich w 
spraw ie udzielenia kredytów na pokty- 
cie płac urzędniczych z końcem miesią- 
cą zostały ukończone. Banki wyraziiy 
swą zgodę na udzielenie pożyczki 200 
mili. Nie omówiono dotąd kwestii stopy 
procentowęj jak również warunków spia 

y. POŻYCZKI. 


EXPRESS 


[ylko dobry mówa 


zrobi w Anglji karierę. 


Dla innych — droga 
zavnftnieta 


> Hasłem anglika jest wolność słowa. 
Ta prastara tradycja 


mi narodu, który zazwyczaj uchodzi za 
bardzo skąpy w mowie. 


Życie publiczne Anglii byłoby zgoła | %9% 
ludo- | +88 
bez {f 
o ministra, | 


nie do pomyślenia bez mówców 

wych i tych mówców z przypadku, 
względu na to, czy chodzi 
chłopca od bednarza, studenta z Oksfor- 


du, czy też otyłego posiadacza stajni wy- | ae 
ścigowej. Każdy z nich musi być dobrym | 2888 


mówcą, jeśli chce naprawdę zrobić kar- 
jerę. Jest rzeczą wiadomą, 
nic się nie da zrobić przy pomocy ja- 
kichś płomiennych mów. Anglika trzeba 
przekonać argumentacją, obalającą 
wszelkie zarzuty przeciwnika. 

Kto pragnie skutecznie zmierzyć się z 
takim demagosiem, jak Lloyd George i 
obalić jego zarzuty, dotyczące mnóstwa 
tematówy jednocześnie zaś utrzymać się 
na powierzchni i interesować słuchacza, 
musi być tak pierwszorzędnym mówcą, 
iak Churchil, obecny minister skarbu. 
Wogóle wszyscy ministrowie i wielcy 
nolitycy angielscy muszą doprowadzać 
do najwyższej doskonałości wymowę. 
która jest dla nich jedynem narzędziem 
zdobycia i utrzymania się na wybitnych 
stanowiskach. 

W ich warunkach życia umieć jasno 
i zręcznie przemawiać do krytycznie u- 
sposobionego tłumu jest rzeczą równie 
konieczną i należącą do ogólnego wycho- 
wania i wykształcenia, jak program 
szkolny czy też ważniejsze sporty. Dla- 
tego to w różnych klubach dyskusyjnych 
w szkołach i w związkach zawodowych 
sztuka wymowy rozwijana jest możliwie 
najwcześniej, Nieraz więc można słyszeć 
debaty nietylko studentów, lecz nawet u- 
czniów gimnazialnych. To kszłałcenie 
wymowy jest cechą znamienną codzien- 
nego życia anglika, który musi własnym 
przemysłem przebijać się przez życie pt- 
Sliczne: i 

System wyborczy angielski jest tego 
rodzaju, że głosuję się nie na listy, lecz 


żę dla zdobycia głosu musi on być wszę- 
Jzie, wszędzie przemawiać i przekony- 
wać, gdyż jedynie jego własne zasługi i 
zrlolność dofrzymania placu przeciwniko- 


a € angielska orazi Raso 
sztuka jej stosowania w życiu są najwy- | PAR 
bitniejszemi cechami charakterystyczne- |3 


że w Anglji | 


RE 
im 


| 


Dla nazwiska. 
‘Teatry rewji — Gniazda rozpusty wielkomiejskiej. 
Poświęcenie córki, 
Za kulisami teatru i życia. 
Nowobogacki i nowobiedacka, 
Pieniądz a honor. 
Tajemnice kulis teatrów rewjowych. 
Jak się angażuje artystki rewjowe. 
PasJrzyty i ofiary inilacji. 
Szatańskie orgie w pałacu mi- 
ljonera. 


'5 


ia 
IR 
U 


| 268 7 


"W rolach głównych: 


NASTĘPNY 
PROGRAM 


WUADUŻZIE Mak. 


Przygrywki do wielkiego sezonu letniego. 


Rojno, gwarno i wesoło jest obecnie) kawa „sensację polityczną”. — Oto je- 
w nadsekwańskich murach. Rozkoszne |dna ze znanych sufrażystek paryskich 
promienie roześmianego wiosną słońca |adwokatka panna Simona Weiler — po- 
budzą wszędzie ożywiony rozgwar ijstanowiła — z okazji rozpisanych nieda- 
ruch na bulwarach, placach i w najdal- | wno wyborów do rad gminnych — wy- 
szych nawet zaułkach bije pełnem tęt-|stąpić z demonstracją przeciwko pozba- 
nem potężny rytm miljonowej metropo- | wianiu kobiet francuskich równoupraw= 
lji. Zewsząd płyną nowinki i sdnaacziki. nienia wyborczego — i na... znak prote- 
na każdym niemal kroku spotyka się |stu wystawiła własną kandydaturę w je 
„CoŚ nowego” — coś, co wszystkich pod jdnym z obozów wyborczych. 


CT w TE ZE NYDY ZAW PZD ZZA A ZOE 


DAMA 
POD 
MASKA 


Wiodzimierz Gajdarow 
w „CASINO” 


Uktomy z Paryza. 
— Nowe „sławy“ pa- 
ryskie. — Wesołe echa wyborów do rad gminnych. — Dyktator 
Perugia...Popuiarność „sztucznych ludzi*.-Propaganda nagości.- 
Surowe obyczaje policji paryskiej.— Ciekawa sensacja teatralna. 


nieca,. budzi powszechny entuzjazm i za 
interesowanie. | 

"/Na pierwszym planie idą oczywiście 
rozrywki i taniec. Są to przygrywki do 


wielkiego, uroanasguego sezonu, |ts 
gó, który w następnych miesiącach ŚĆ 


gać będzie nad Sekwaną tłumy między- 


4 


narodowych turystów. I tak w potężnej! 


Z zainteresowaniem tedy czekano 


dnia wyborów, które wykazać miały, że 
liczba kobiet, upominających się o swe 
prawa jest coraz większa, tak że dłuż 
jjuża nie bę Ź w 
wstrzymywać 
przy urnie wyborczej. Niestety jednak 
nadzieje zawiodły! Zbyt licznych zwo- 


ej 
ki 


+ 


«Można. n ; 
od równouprawnienia 


sali „Colloseum“ toczył się ostatnio w o= |lenniczek panna Weiler nie znalazła — a 
va danego kandydata, nic też dziwnego, |bęcności przeszło 10,000 widzów wielki | ponadto te głosy, które padły na jej kan 


| turniej taneczny o tytuł mistrza Paryża 
Przez pięć dni przewijały się na wypar- 
| kietowanych posadzkach setki par. Spe- 
Icjalna komisja, złożona z najwytrawniej 


dydaturę zostały — jako nieważne —- 


odrzucone Cała demonstracja skończyła 
się zatem tyłko na żartach i kpinach, któ 


rych do dziś dnia nie szczędzą pannie 


wi mogą mu zapewnić mandat. Dlatego ;szych i najbardziej popularnych „znaw | Weiler pisma satyryczne i kabaretowi 


to, choćby był nawet najsławniejszym |jców*, kontrolowała skrupulatnie wszel- 
'złowiekiem, napewno nie przejdzie jako | kie pozy i figury tańczących, Aż wresz- 
kandydat, jeżeli nie umie przemawiać. |cie piątego dnia o północy ogłoszono po 

Nie też dziwnego, że w parlamencie |zawziętej konkurencii, „zwycięstwo“ 
angielskim spotkać można naprawdę do- inana Font Mirallesa i jego partnerki Si- 
skonatych mówców. Jest to wynik ustro- | mony Rolland. Zwycięzcy nagrodzeni zo 
ju społecznego, który wymaga, by np.|stali oczywiście licznymi upominkami i 
minister spraw zagranicznych umiał nai- | stanęli w rzędzie nowych „sław“, które 
wymowniej przedstawić wyborcom swo- 


piosenkarze. 


Bardziej tłumnie, niż do urny wybor- 


czej spieszą natomiast poryżanki na uli- 


cę Saint Honore, gdzie rezyduje nowa 
„sława paryska pan Perugia. Imię jego 


posiada dla wytwornej paryżanki więk- 


szy wałor, niż wszelkie najbardziej pło- 
mienne odezwy wyborcze. Pan Perugia 


ią politykę, by minister skarbu tak ukła- 
dał budżet państwa, aby stał się on zro- 
zamiały dla każdego woźnicy, o ile obaj 
pragną utrzymać się przy władzy. W są- 
dach angielskich dobrze odważone sło- 
wa zawsze umieją sobie zdobyć należ- 
ne miejsce, Nawet na giełdzie londyń- 
skiej prawdziwa wymowa ceniona jest 
wieraz więcej, aniżeli miliony. 


Catus lub więzienie. 


Jeden z sędziów nowojorskich wydał 
teraz wyrok iście salomonowy, zasądził 
mianowicie 34-letniego Johna McCabe 
za złe traktowanie żony, albo na 6 mie- 
sięcy więzienia, albo na składanie na jej 
ustach co rano pocałunku. Skazany wy- 
brał drugą ewentualność. Na rozprawie 
przyznał się on do teśo, że kiedyś pod 
wpływem alkoholu poturbował swą żo- 
nę. 

Pierwszy przysądzony jej pocałunek 
McCabe złożył na ustach żony jeszcze w 
obliczu sądu, poczem pojednana para 
wróciła w przykładnej zgodzie do domu. 
Sędzia zapowiedział jednak McCabemu, 
że napewno będzie musiał _ odsiedzieć 
swą karę, jeśliby kiedykolwiek jeszcze 
pobił żonę w dodatku bez zaliczenia na 
poczet kary całusów, jakie uprzednio na 
ustach żony złoży. 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


j w czasie tegorocznych letnich igrzysk | jest bowiem nie mniej ni więcej, jak tyl- 
jzabawowych wieść będą prym w KO-iko dyktatorem mody pantofelków dam- 
iłach towarzyskich Paryża. skich. On ustanawia najnowsze modele, 


| Piękne paryżanki przeżywały ponad- 
jto w ostatnich dniach pewna bardzo cie- 


s 
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on decyduje o kroju i o rodzaju skóry, 


które zdobić mają w bieżącym sezonie 


Zgon sławnego piechura, 


który umiał „odchodzić od zmartwień“. 


W Nowym Jorku umarł w wieku lat 
90 Edward Payson Weston, który jesz- 
cze lat 20 temu, a więc już jako 70-letni 
starzec, był swego rodzaju Światową 
sławą sportową. 

Był bowiem niezrównanym, daleko- 
dystansowym piechurem. 

Jak sam powiadał, wprawy nabrał 
jeszcze w latach chłopięcych, kiedy był 
roznosicielem gazet. Zwykł był wtedy 
chodzić tak szybko i tak wytrwale, że 
to stało się jego zwyczajem. 

Po raz pierwszy zwrócił na siebie u- 
wagę, kiedy na uroczystość objęcia pre- 
zydentury Stanów Zjednoczonych przeż 
Lincolna przebył przestrzeń z Bostonu 


do Waszyngtonu, t, i. 443 mile angielskie 


czyli około 700 kilometrów w 208 godzi- 
nach, a więc szedł z niewiarygodną 
szybkością przeciętną trzech kilomet- 
rów na godzinę, wliczając w to chwile 
posiłku i odpoczynku nocnego. 

Później Weston przebył 1326 mil. z 
Portlandu do Chicago w niecałych 26 


29 godzin, a mając już lat 70 odbył po- 
dróż pieszą wpoprzek Stanów  Ziedno- 
czonych, z Nowego Jorku do San Fran 
cisco, czyli 3895 mil angielskich, w 107 
dni i 7 godzin. 

Weston popisywał się też wielokrot- 
nie i w Anglii, gdzie np. w r. 1884 prze- 
był 5000 mil w studniach, propagując po 
drodze wstrzemięźliwość od napojów al 
koholowych. 

. Weston był też potrosze filozofem, na 
turalnie filozofem od strony nóg. I tak tp 
zwykł był mawiać; = 

— Można zawsze odejść od zmar- 
5% a zmartwienia wychodzić ze sie- 

ie. 

Inny jego aforyzm był jeszcze bez- 
względniejszy w tonie: 

— Niema takiej choroby ciała czy du 
cha, którejby nie można rozchodzić. 

Zapomniał tylko dodać: pod warun- 
kiem, że chodzić się może. Sam bowiem 
o tem przekonał. Mianowicie w listopa- 
dzie przejechał go automobil i śmierć nie 


dni, a w czterdzieści lat później tę samą | musiała ścigać go w marszu, ale zasko- 
przestrzeń przebył w czasie krótszym o|czyła go schorzałego w łóżku, 


| Arliefte Marchell, 
Hemryk George 


nóżki pięknych pań. Sława „mistrza” 
jest zatem w Paryżu bardzo głośna, a po 
pularności oraz zysków zazdrościć mo- 
ga mu najtężsi politycy i mężowie sta- 
nu. | 
Z powodzeniem p. Perugji mogą się 
co najwyżej mierzyć nowi „sztuczni lu- 
dzie”, jakich coraz częściej i coraz wię- 
cej spotkać można na ulicach paryskich. 
Wszystkie większe magazyny zatrudnia 
ja dziś jakorportjerów i służących — au- 
tomatycznych „robotów i największą 
uciechę sprawia. wszystkim, jeśli taki 
„atńtomat - człowiek“ otworzy drzwi, 
lub tęż miłym, dźwięcznym głosem occ- 
zwie się na powitanie i pożegnanie. O- 
czywiście żartom i dowcipom niema koń 
ca — i dlatego też „sztuczni ludzie” cic- 
szą się wziętością oraz popularnością. 

Również bardzo wiele hałasu wywo- 
tuje ostatnio w Paryżu sekta tak zwa» 
nych „naturalistów*, którzy z okazji zbli 
żającego się lata propagują wśród miesz 
kańców stolicy nadsekwańskiej „po- 
wrót do natury”, 

Powrót ten przedstawia się w ten Spo- 
sób, iż członkowie sekty chodzą prawie 
że zupełnie nago i odżywiają się tylko ja 
rzynami, oraz owocami, W Vilennes nad 
Sekwaną przebywa już obecnie odosob- 
niona kolonja „naturalistów', licząca po 
nad 500 osób, 

Zdaie się jednak, że w Paryżu na ten 
kult nagości nie znajdzie się zbyt wielu 
zwolenników, już choćby z tego powodu, 
że policja paryska ściga wszelkie podo- 
bne próby z bezwzględną surowością. I 
tak, gdy przed kilku dniami znaleziono 
na jednej z ulic paryskich kobietę, para- 
duiącą w kostjumię prababki Ewy, suro- 
wi policjanci, — pomimo uporu natura- 
listki — skryli ją czemprędzęj w murach 
komisariatu policyjnego. 

Na koniec wreszcie zaznaczyć wypa 

da, iż z niezwykłem zainteresowaniem, 
loraz podnieceniem czeka się obecnie w 
Paryżu otwarcia nowego teatru, który z 
Ipolecenia oraz na koszt znanego magua- 
ta finansowego Rotszylda, buduje się os 
tanto na jednej z najwytworniejszych u- 
lic paryskich, na rue Pigalle. Teatr ten 
ma być szczytem luksusu i doskonałości 
i wyposażony zostanie w urządzenia. 
których nigdzie dotąd nie można spot- 
kać. Szczegóły budowy trzymane są w 
jaknajściślejszej tajemnicy — i dlatego 
też w kołach towarzyskich krążą naiba: 
dziej fantastyczne pogłoski, które dra- 
¿nią ciekawość wszystkich, Otwarcie no 
wego teatru nastąpić ma w lecie — i wt: 
dy też dopiero rozwiąże się zagadka, któ 
rą przygotowuje Rotszyld. W każdym 
jednak razie zyskać ma Paryż jeszcze 
jeden przybytek, który rozsławiać bę- 
dzie stolicę nadsekwańską w sezrokim 
świecie międzynarodowym. 


TCząpicjcie 


„BXPRESS WIECZORNY” 


i aaee 


Życzliwy pasażer: Wjeżdżamy w długi tunel... Żeby pańska przyjaciółka się 


nie bała, przeto będę palił zapałki jedną pa drugiej... 
TE RAMSESIEE N PTY ZER. 


Tajemnica matii 


Nieoczekiwane wyznanie zIetmic$śeo 
chiopca 


Łódź, 27 maja. 
— Tatusiu — rzekł siedmioletni Wła 
dzio Kowalski do swego ojca, który za 
brał go z sobą na przechądzkę — czy ty 
wiesz, że jak ciebie niema w domu, to do 
mamy zawsze przychodzi syn gajowego? 
Po co on, tatusiu, przychodzi? 


Kowalski spojrzał badawczo na chłop 
cą. 
— A dlaczegoś ty mi nigdy o tem do 
tychczas nie mówił? 

— Bo myślałem, że tatuś wie, 

Kowalski, gospodarz wsi Płytka pod 
Łodzią, rzeczywiście nie wiedział, iż je- 
go druga żona, młodziutka kobieta, przyj 
muje gości i nic mu o tym nie mówi. Zro 
dziło się w nim pewne podejrzenie. Po- 
stanowił więc zbadać dokładnie całą tą 


Kiedy żenią się łodzianie? 
ajmwięcej zawieranych małżeństw przypada 


$emperament matrymonialny wdonców 


Łódź, 27 maja. 


Od liczby małżeństw zależna jest li- 


Jednym z najciekawszych objawów |czba urodzeń, 


życia miasta jest oczywiście 

naturalny ruch jego ludności, 
albowiem w zjawisku tem odbija się bar 
dzo wiele czynników, wpływających na 
ten ruch. 

Dlatego też dane statystyczne z tej 
dziedziny są nietylko ciekawe, ale jedno 
cześnie 
stanowią niezmiernie pouczający mater- 


Z suchych liczb wyciągać można wnios- 
ki, mające znaczenie dla naszego życia 
codziennego. Należy bowiem zaznaczyć, 
że naturalny ruch ludności zależny jest: 
'w pewnej mierze również od czynników 


gospodarczo - ekonomicznych, a przede |! 


wszystkiem od 
dobrobytu ludności, 


Ponadto stwierdzono, że naturalnym 
ruchem ludności kieruje jeszcze czynnik 
najmniej spodziewany — 

psyc. 
Wystarczy, by p. X. ożenił się, a już na- 
stępnego dnia p. Y zaczyna się zastana- 


własne ognisko domowe. 

Nie wszystkie jednak 
noszą Łodzi ten sam urodzaj 
małżeńskiej. 

Stwierdzono u nas, że 
ilość małżeństw zawierana jest 

w lutym oraz w październiku. 

W ub. roku naprzykład w lutym zawar- 
tych zoshtało 630 małżeństw, a w paż- 
dzierniku 600. 

Najmniejszym zaułaniem wśród par 
narzeczeńskich cieszy się marzec. Zako- 
rzenił się w pewnych sferach przesąd, że 
marzec, miesiąc najintensywniejszej mi- 
łości wśród kotów, ludziom przynosi jak 

najmniej szczęścia w miłości, 

Dziwnem się to może wydać, niem- 


niej jednak faktem jest, iż wysokość licz- || 
by zawieranych małżeństw wpływa na‘ 


rozwój bardzo wielu rzemiosł i dziedzin 
pracy, 
Im więcej zawieranych jest małżeństw 
tem więcej roboty mają 
awcy, 
albowiem, większa jest ilość wypraw śłu 
bnych, 
Na małżeństwach zarabiają również 
stolarze, 
wykonujący umeblowanie nowych „śniaz 
dek małżeńskich”. 

Zyskuje na tem również 

przemysł spożywczy i spiryt ) 
dzięki urządzaniu pożegnalnych libacji 
stanu kawalerskiego, zaręczyn, ślubów, 
poprawin itd, 

Oczywiście, że w liczbie kobiet, wy- 
chodzących za mąż, Iwią część stanowią 
panny. 

Drugie miejsce zajmują wdowy, osta- 
tnie zaś miejsce — rozwódki, 

Kawalerów jest zawsze mniej niż pa- 
nien zato i 
wdowcy skwapliwiej szukają żon, niż 


wdowy mężów. 


wiać nad tem, czy nie należałoby właś- | 
ciwie zrezygnować ze stanu kawalerskie ; 
śo i czy nie lepiej byłoby założyć sobie | tysiący. iovo. Proczężcie Jednak Ryś 


miesiące przy. | razie o tem nikomu nie mówił. 
na niwie; 


największa | 


Naogół zaznaczyć wypada, że 
w Łodzi liczba urodzin znacznie przewyż 

sza liczbę zgonów. 

Statystyka dowodzi że w Łodzi umie 
ra codziennie 22 osoby, że zato przycho 
dzi na świat 30 z czego wynika, że lud- 
ność naszego miasta powiększa się z ka 
żdym dniem o 8 obywateli, 

Zgony i urodzenia zostały również u- 
systematyzowane. 

Najwięcej zgonów przypada w stycz- 
niu, najmniej w maju. Przeżywamy więc 
obecnie miesiąc, który pod względem 
śmiertelności jest najmniej obfity. 

Nadmiar kobiet dający się we znaki 


w całej Europie, stanowi również 
w Łodzi przedmiot zmartwień wielkiej 
ilości bezmężnych panien. U nas również 
jdaje się odczuć znaczna przewaga płci 
żeńskiej. Na każdych stu gentlemanów 
przypada w Łodzi 118 pięknych pań. 


Piękne panie moga się jednak pocie- 
szyć tem, że nie grozi im żadne niebez- 
pieczeństwo, albowiem liczby te w krót. 
kim czasie zostaną wyrównane. 


Ta sama statystyka, która przyczy- 
{nia im tyle zmartwień dowodzi jednocze 
śnie,że od kilku lat w Łodzi zaznacza 


się większy napływ naworodków płci 
Jaiękik | i Ok. 
C 


Wugsraæalerm 15.000? 


Banka jmé Waclaw „mabit w buielke“ 
przez janchópłł 


Łódź, 27 maja. 

— Chciałem się z tobą podzielić ra- 
dosną rewiną —- rzekł p. Wacław Szyft 
do swego przyjaciela Rafała Kota — wy- 
obraź sobie, że wygrałem na loterji 15 


P. Kot serdecznie pogratulował przy- 
iacielowi i spytał go, co zamierza robić 
z tą pokaźną sumą. 

— Zaimę się handlem — odparł mu p. 
Szyit i wezmę ciebie na spólnika. Ty nie 
masz wprawdzie pieniędzy, ale zato 
masz spryt do interesów. 

Gdy poczęli szczegółowo omawiać 
swą przyszłą spółpracę p. Szyft nagle 
zagadnął przyjacieją. 

— S$łuchaj-no, czy mógłbyś mi poży- 
czyć 500 złotych? Za parę dni będę ci 


„SZAMPAN..." 
to napój rozkoszy I 
„SZAMPAN... 


upaja, jak haszysz! 
LJ 


„SZAMPAN... 
podnieca i rozmarza! 
„SZAMPAN...* 
pobudza do szaleństw | 
„SZAMPAN...“ ; 
wlewa w krew nowe życie | 
„SZAMPAN..." 


każdy zobaczyć musi 


wkrófce w „LUNIE' 


SZAMPĄŃSKIE 
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gwiazdy 
Befiw Balfour, 
Viwiam Gibson 


i Jack Trevor 
dają koncert gry aktorskiej. 


mógł oczywiście zwrócić... Chwilowo ko- 
lektura jeszcze mi nie wypłaciła. 


P. Kot nie miał własnej gotówki i dał 

Szyftowi pieniądze, które zainkasował 
dla swego szefa. 
-~ Młodzi ludzie rozstali się bardzo ser- 
decznie i umówili się, że zdy tylko Szyft 
otrzyma wygraną, wezmą się wspólnie 
do. interesów. 

Szyft wprost od Kota udał się do dri- 
giego swego przyjaciela Erwina Falste- 
ra, któremu również opowiedział w taje- 
mnicy o 15 tysiącach i wyłudził od niego 
pożyczkę w wysokości 300 złotych. 

Dwaj inni znajomi dali mu również 
po 200 złotych. Szyft miał więc już 1200 
złotych. 

— Kawał się udał — pomyślał sobie 
— teraz mogą mnie szukać... Już więcej 
do Łodzi nie wrócę... 

Tegoż dnia rzeczywiście wyjechał i 
nikt nie wiedział, gdzie się znajduje. Czte 
rej znajomi, których naciągnął na poży- 
czkę, dowiedzieli się wkrótce, że historia 
z wygraną na loterji nie miała nic wspól- 
nego z rzeczywistością i, że Szyft w ha- 
niebny sposób ich oszukał. 

Zwrócili się więc do policji, składając 
o powyższem meldunek. Za Szyftem 
wysłano listv gończe i po upływie czte- 
rech tygodni schwytano go w Grodnie. 
Nic miał on już ani grosza i zastanawiał 
się, co ma dalej czynić ze sobą. 

Policja osadziła go w areszcie. 

Sąd skazał go na 4 miesiące więzie- 


Tod kołami tramwaju 


Wczoraj wieczorem na ulicy Dąbrow 
skiej została przejechana przez tramwaj 
linji nr. 7 5-letnia Czesława Lisówna. 
Dziewczynka doznała ciężkich uszko- 
dzeń cielesnych. Wezwane pogotowie po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiozło 
ją do szpitala, 


sprawę i narazie nie robić żonie żadnych 
wyrzutów. i 

Nazajutrz Kowalski nie poszedł do 
folwarku, w którym stale pracował od 
południa, Do godziny trzeciej przesie- 
dział w karczmie „a później wrócił do do 
mu. 

Żona oczywiście nie przypuszczała, 
iż mąż przyjdzie przed siódmą i jak zwy 
kle, romansowała z synem gajowego, Bo 
lesławem Stasiakiem, Kowalski zastał 
ich w sytuacji, która nie mogła w nim 
wzbudzić żadnych wątpliwości, iż Sta- 
siak jest kochankiem jego żony. Stasiek, 
ujrzawszy Kowalskiego, czmychnął przez 
okno. Kowalski został sam na sam z ž0- 
ną. Młoda kobieta chciała również uciec 
lecz nie zdążyła tego uczynić. Kowalski 
powalił ją na podłogę i począł bić pię- 
ściami po głowie. 

— Ratunku! Pomocy — krzyczała 
przeraźliwie, katowana przez męża ko- 
bieta, 

Kowalski, nie zważając na jej woła- 
nie sięgnął po nóż,. Po pierwszym cio- 
sie K. straciła przytomność... Rozjuszony 
mąż z pewnościąby ją uśmiercił, gdyby 
na szczęście nie nadbiegli sąsiedzi, któ- 
rzy go obezwładnili. 

Do rannej wezwano lekarza. Po kilku 
tygodniach powróciła ona do zdrowia. 
Kowalski, pociągnięty do odpowiedzial- 
ności, stanął przed sądem. Skazano gu 
na 6 miesięcy więzienia. 


: ESEE 


Baczność, 
„WyGinacze” 
kuponów! 


Dziś rozpoczyna się zamiana 
kuponów na bilety loterji 
fantowej 
ma rzecz Sloty Iiarodomej 


W dniu dzisiejszym administracja 
„Expressu“ (Piotrkowska 49, front roz- 
pocznie zamianę kuponów na bilety lo- 
terji fantowel na rzecz Floty Narodowej. 
Każdy Czyte:nik Expressu", który 
przedstawi 24 kolejne kupony oOtrzyjwa 
bezpłatnie 6 biłetów loterii 4antowej. tti- 
lety te wydawane sẹda w administracji 
„Expressu* przy okienku nr. i Celem 
umiknięąia natłoku w dniu dzisiejszym 
zechcą siè zgłosić w godz. nd 3—7 pe 
poł. posiadacze kuponów, których nazwi 
ska zaczynają się od liter A, B. i C., w 
dniu jutrzejszym zechcą się zgłosić od 
9—1 w poł. i od 3—7 wieczór posiadacze 
kuponów, których nazwiska zaczynaja 
się od liter D, E. i F. 
nmn 


Krwawe Bójki 


Dom noclegowy przy ulicy 28 p. Strz! 
Kaniow. był wczoraj terenem krwawej 
bójki w czasie której został ranny nożem 
21-letni bezrobotny Tadeusz Baraniak. 


Doznał on dość ciężkich obrażeń cie- 


lesnych. 

w bramie domu przy ulicy Maurera 
12 na 22-letniego Józefa Stanisława Ma- 
ciejewskiego, zamieszkałego przy ulicy 
Aleksandrowskiej 148, napadł jakiś oso- 
bnik, który zadał mu kilka ciosów no- 
żem, 

Do rannego wezwano pogotowie, 
które po udzieleniu pierwszej pomocy w 
stanie dość ciężkim przewiozło go do do- 
mu. Napad, jak ustalono, był aktem zem- 
sty osobistej, 


PUJI 


dm e 


I 


(Z pamiętnika lomy 

rodzi) 

1 MAJA. Wiosna! Nareszciel.. Jak to mówi 
poeta: „Ty jesteś jak gotówka!*... Ptaszki śpie- 
wałą.. Otwierają się kielichy kwiatów i podwo- 
le ogrodów miejskich..." Ciepło... Wiosna... Won- 
nle nawet w Lodzi.. Ach, jakie życie jest 
piękne!.. 

4 MAJA: Coraz cieplej. Ale za co powietrzet. 
Mój synek Hipek wypowiedział wczoraj przy- 
padkowo niezwykle mądry jak na dzisiejsze 
czasy aforyzm. On powiedział: „Na wiosnę 
szkoły powinny być zamknięte!".. Taki pętak!.. 
dak on się już zna na wiośniet.. Dziś podczas 
obiadu żona wspomniała cokolwiek o nowym ka- 
peluszu.. Ale co mnie to wszystko obchodzi? t.. 
Jest pięknie!.. Cudowniel.. Zachwycałąco!... 

7 MAJA. Z Fiipkiem jest źle. Byłem w szkole, 
wychowawca powiada, że wszytsko zależy od 
rady pedagogicznej. Za tydzień ma być posie- 
dzenie. Jeszczeby tego brakowało, żeby mój sy- 
nek został na drugi rok!., W domu żona sadzi 
kwiaty w skrzynkach na oknie i na balkonie... 
Na podłodze pełno ziemi i wiorów,. Jakiś drab 
wali młotem aż uszy bolą... 

8 MAJA. Ze szkoły udałem się wczoraj na 
Wiśniową Górę. Teraz leżę w łóżku. Chory je- 
stem. Chcłałem znależć letnie mieszkanie, Żona 
mmie męczy, dzieci mnie męczą.. Więc pojecha- 
tem, Cały dzień nic nie jadłem. Szukałem, szuka- 
łem i wróciłem z niczem. Teraz jestem chory. 
Żądają za mieszkanie 1000 złotych. Skąd na to 
wziąć jeżeli Fingerhut nie płaci, Kowalski robi 
plajtę. a Hirszkopi prosi o nadzór?. Przyszli ma- 
farze, mają malować... 

11 MAJA. Żona nie daje mi spokoju z powodu 
tego kapelusza. Musiałem dać pieniądze. Nowe 
zmartwienie: „służąca lata". Zimą była naj- 
uczciwszą dziewczyną. Maj przekręcił jej w gło 
włę, Hipek nic nie robi! Malarze śpiewają! Sto- 
tarz wali! A 

13 MAJA. Byłem w Adelmówku. Szukałem. 
Nie, Leżę chory. za) 

14 MAJA. Byłem w szkole. Dziś posiedzenie. 
Prosiłem. Kto wie, może pomoże, Żona znowu 
mnie męczy o kostium. 

15 MAJA, Hipek został na drugi rok! Poco 
mi te skrzynki?!.. Głowa może pęknąć!.. I kic- 
dy się skończy to malowanie?! 

18 MAJA: Dałem na kostium, Była znowu 
kłótnia ze służącą. Uciekłem z domu... Żona 
znowu chce pantofle.. Jutro mam jechać do Ża- 
kowic,. Skrzynki okazały sic za małe, stolarz 
robi nowe większe... Te huki!, A malarze śpie- 
wala., Żeby chociaż sopranem.. Nie, basem! 
Hipek męczy o rower. Pytam się go poco mu 
rower, On mł na to: „Tatuś nie wie, że jest 
wiosna?'., To już mnie wyprowadziło z równo= 
wagi. „Jaka wiosna?! — Krzyknąłem, — Co za 
wiosna?1.. W takie czasy niema włosny!,, Wios 
na im w głowie!.. Czekaj, smarkaczu, ja cl tę 
wiosnę z głowy wybiję!''.., 

KU-KU. 


Kaczka Ne 100.000 


zarejestrowana i zjedzona. 

Odwiedzając Paryż turyści znają bar 
dzo dobrze jedną z najstarszych i naj- 
lepszych restauracji „A la Tour d'Ar- 
gent" na Quai de la Tournelle, Zajmuje 
ona mały hotel całkowicie umeblowany 
antykami i nie mający wyglądu restaura- 
cji, ale prywatnej rezydencji, W . saloni- 
kach ustawiona jest niewielka ilość sto- 
łów, do których gościnny Mr. Frederick 
doprowadza swych gości, 

Specjalnością tej restauracji jest ca- 
nard a la presse, przyczem procedura je 
dzenia tej kaczki nie jest pozbawiona 
pewnej pompy, mianowicie każda kacz- 

| ma swoją legitymację, opatrzoną nu- 
merem i klijent, który ją zamówił otrzy- 
muje zaświadczenie, podpisane przez 
właściciela restauracji, że ta kaczka mu 
została podana. Niektórzy turyści podpi 
sitją się na tej kartce i wysyłają je swym 
znajomym w celu wzbudzenia zazdrości, 

Otóż w tym roku zjedzona została 
kaczka Nr. 100,000 i na uroczystość 


tą zaproszono cały szereg osób z naj- 
lepszego paryskiego towarzystwa, 


_FARBUJCIE OBUWIE: 
LINNE WYROBY SKÓRZANE 
KRAJOWE MI BARWNIKA MI 
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Lekcja boksu we francu 


uż się 


EXPRESS" 


Sport we Francji 


skiej szkole średniej. 


Okhkres leimniskowy 


rozpoczal? 


$ierwsza fafa urtopowiczów odpiy- 


meta już 


Łód, 27 maja. 

Sezon letniskowy rozpoczyna się już 
na dobre. Bardzo wiele rodzin łódzkich 
opuściło już mury miasta, przenosząc 
się na łono natury. | 

Jadą już, jadą wozy drabiniaste, na- 
ładowane sprzętami, naczyniami ? z tra- 
dycyiną służącą, pilnującą rzeczy na sa- 
mym wierzchołku szafy lub komody. 

Od piętnastego maja rozpoczął się już 
okres urlopowy, 
zaczęła więc napływać pierwsza fala 
gości do podmiejskich pensjonatów. 

Ceny w pensionatach są zniżone na 
pierwszy: okres, "z czego korzystają 
mniej zamożni w gotówkę trlopowicze i 
wypoczywają tanim kosztem. 

Na letniskach odbywa się gorączko- 
we szukanie mieszkań. 

Nie zdąży jeszcz pasażer zejść z po- 
ciągu na stacji podmiejskiej a już ob- 
stępuje go dokoła chmara nośredników. 
wykrzykując: 


Magnat tw 


jez gdy lato za pasem ?... 


Ta wieg 


— Mieszkanko dla szanownego pa- 
na?.. Mam cudowne mieszkanko!.. Pa- 
łacyk powiadam panu!... 

— Dam panu za bezcen pokoik z ku- 
chenką jak cacko... — przerywa mu 
drugi. 

— Chodź pan, chodź pan... — łapie 
za rękaw trzeci pośrednik. — Dwa kroki: 
stąd... Śliczny pokoik... W lesie... Z ogro 
dem... Z plażą., Z rzeką... 

Na dworcu wszystko wygląda pięk- 
nie, szczególnie gdy opisem wsi i jej roz- 
koszy zajmują się pośrednicy mieszka” 
niowi.' i : w aiara 
" Gorzej jest, gdy człowiek styka się Z 
rzeczywistością. 

Zamiast pałacyka widzi brudną ko- 
mórke, zamiast rzeki — mętny staw, za- 
miast lasu — kilka drzewek i pełno ze- 
szłorocznych Śmieci... 

No, ale cóż ma począć zahukany ło- 


wWieziermim 


zaa odmowe shkiadamia zezmaa 
Dod przysiega 


Numer 10520! Tak się nazywa obec 
nie wielki magnat naftowy, 


HARRY SINCLAIR 
którego majątek przekrasza 100 milio- 
nów dolarów, a który znalazł się obec- 
nie za kratkami więzienia amerykańskie 
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Już w 22 minuty po wejściu do gma- 
chu więzienia nie nazywał się Sinclair, 
posiadł numer 10520, odziano go w gar- 
derobę więzienną i odesłano do przezna 
czonej dlań celi. 

Był to jedyny człowiek, który padł 
ofiarą wielkiego skandalu naftowego, 
ciągnącego się w St. Zjednoczonych już 
przeszło pół roku. Dostał się on do wię- 
zienia jednak nie dlatego, że 
czył przepisy, dotyczące przekupywa- 
mia wysokich urzędników, jedynie zaś 


-|za to, że odmówił składania zeznań pod 


przysięgą, przed parlamentarną komisją 
śledczą. 

Skazano go na trzy miesiące więzie- 

nia. Kara ta oszczędziła jemu samemu i 
wielu innym nafciarzom amerykańskim, 
jak Dohemy, Fall, Daugherty i innym 
wiele lat ciężkiego więzienia. Napewno 
bowiem jego zeznania pod przysięgą wy 
padłyby dla wszystkich bardzo nieko- 
rzystnie. Z drugiej strony trzy miesiące 
więzienia unieszkodliwiły zupełnie Sin- 
claira, jako współzawodnika. 
_ Sinclair był bardzo niebezpieczny 
dla Rockefellera wtedy, gdy majątek je 
go obliczano na pół miljarda dolarów. 
Nawet i 100 miljonów, które mu zostały 
jeszcze po wybuchu skandalu naftowego 
mogłyby w dalszym ciągu stanowić po- 
ważne niebezpieczeństwo dla amerykań 
skiego króla nafty, gdyby... nie nr. 10520 
Są one teraz zupełnie bez znaczenia. Po 
trzech miesiącach bowiem więzienie opu 
ści człowiek prywatny. Będzie on w dal 
szym ciągu bogaty, Ameryka jednak sta 
ła się o jednego magnata naftowego bie- 
dniejsza. 


TEATR KAMERALNY. 


Ostatni występ Al. Węgierki w „Poła- 
wiaczu cineni* 


Dziś, poniedziałek, bezwzględnie po 
raz ostatni „Poławiacz cieni“. 
` „Gorączka nafty“ 
Wesoła komedia amerykańska „Go 


przekro-jrączka nafty“ z M. Zniczem w roli głó- 


wnej grana będzie od iutra w Teatrze 
Kameralnym, 


Obłęd szowini. 
styczny niemców 


Napad na mistrza 
Paderewskiego 


Berliński dziennik „Lokal - Anzei- 
ger" wystąpił przedwczoraj przeciw za- 
rządzeniu radjo-stacji, berlińskiej w spra 
wie transmisji z Warszawy, zawierającej 
fantazje Paderewskieśo. 

„Lokal.Anzeiger'* oświadcza, że sze- 
rzenie utworów nienawidzącego Niem- 
ców b. premjera polskiego Paderewskie- 
go, zapowiadane po francusku i po pol- 
sku dla Berlina, jest niedopuszczalne... 

Wystąpienie to należy, oczywiście 
przypisać pewnemu obłędowi, jaki opa- 
nował szowinistów niemieckich w związ- 
ku z bandyckim napadem na artystów 
polskich w Opolu. 


Tania dzierżawa teatru 


Magistrat warszawski 
w roli mecenasa 

Tanio.. bo tanio — oddaje magistrat 
Warszawy w dzierżawę władzom wojsko 
wym gmach teatru praskiego... 

IW tych dniach ma być podpisana u- 
mowa między obiema stronami, mocą 
której stolica wydzierżawia władzom 
wojskowym teatr na Pradze na lat sześć 
za opłatą... jednego złotego rocznie... 
Wzamian zastrzega sobie magistrat jedy- 
nie, że wydzierżawiony wojsku gmach 
może służyć tylko jako ośrodek kultura! 
no - oświatowy dla żołnierzy bez celów 
dochodowych i nie może być odstąpiony 
w całości ani żadnej części osobom trze- 
Gl: 


Cheiwość amerykańskiej 
auforki 


Głośna autorka amerykańska Anna 
Nichols, która — jak już w swoim czasie 
donosiliśmy w „Expressie“ — zarobiła 
na swej komedji „Abies Irish Rose“, o- 
%ągłe 5 miljonów dolarów, uważała wi- 

ocznie, że to nie jest dosyć... Bo oto— 
gdy przed kilku miesiącami wytwórnta 
„Universal Pictures Corporation” puści- 
ła w świat film p.t. „Cohnowie i Kelleyu 
wie", pani Nichols w tej komedji filmo- 
wej widziała plagjat swej komedji i zas- 
karżyła o olbrzymie odszkodowanie. 

Skarga została odrzucona, a sędzia 
w motywach wyroku zaznaczył, że nie 
może być mowy o plaśjacie, poniewaz 
zasadnicza idea utworu „Abies rish Ro 
se' nie jest wcale oryginalna, lecz stanv 
wi znany komunał, Gdyby pani Nichols 
nie była talk łasą na pieniądze, oszczę- 
dziłaby sobie tej ostrej krytyki swego 
arcydzieła... 


G 


Karnecce 


TEATR MIEJSKI. 

Rosyjski Teatr Stanisławskiego w Łodzi 

Począwszy od poniedziałku dnia 27 
b. m. da w Teatrze Miejskim pięć przed- 
stawień t. z. praska grupa słynnego mo 
skiewskiego Teatru Stanisławskiego 
(Teatr Artystyczny), występująca obec- 
nie z wielkiem powodzeniem w stolicy. 
Repertuar zapowiada; w poniedziałek, 
dnia 27 „Bieda nie hańbi* — Ostrowskie 
go, wtorek „Na dnie“ — Gorkiego, śro- 
da „Wiśniowy sad“ — Czechowa, czwar 
tek „Wieś Stiepańczykowo* — A Dosto- 
jewskiego (w inscenizacji Niemirowicza- 
Daczenki), oraz w piątek dnia 31 „Oże- 
nek“ — Gogola. 

Bilety na powyższe przedstawienia 
są już do nabycia w kasie zamawiań Te 
atru Miejskiego. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA 

Dziś i dni następnych bez względu na 
pogodę grana będzie wyborna farsa ro- 
kla W. Katajewa „Kwadratura ko- 
RA 

Bilety na wymienione przedstawie- 
nia są do nabycia w cukierni Gostom- 
skiego 
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Dziś i dni następnych! 
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rtnerem jej jest 
ohater „Skrzydeł* 


iema pomszechimeżo 
dobrobytu w Ameryce” 


Rozkoszna flirciara ekscentryczna i rezolutna dziewczyna rozwi- 
nęła cały zasób temperamentu i wdzięku w doskonałym filmie 


„„Musisz się ze mną ożenić'* 


LAO! 


Mi 


Ciekawa statystyka senatora Peya 


Rozpowszechnionemu szczególnie w 
Europie przeświadczeniu 0 powszech- 
nym, jakoby, dobrobycie w Stanach Zje 

oczonych w sposób dobitny zaprzecza 
opublikowany w szeregu pism amerykan 
skich artykuł senatora Ney z North Da- 
koła pod wymownym tytułem „dokąd 
zmierzamy?“ Autor artykułu twierdzi, że 
dobrobyt jest udziałem znacznej wpraw- 


dzie części ludności Stanów Zjednoczo- 
nych, lecz że twierdzenie o erze pow- | iei 
szechnego dobrobytu jest zwykłą blagą. | FE 
a ey na- | 50 
stępujące fakty: 64 procent robotników | BB 


Na potwierdzenie przytacza 


zatrudnionych w kopalniach i fabrykach 


zarabia mniej niż 750 dolarów rocznie, al% 
prawie jedna trzecia robotników mniej Hf 

niż 500 dolarów rocznie, 30 proc. rodzin | WW% 
robotniczych musi utrzymywać subloka- | Bił 
torów lub stołowników, a w jednem z IG 
ć mieszka- | [4 
niec chowany jest na cmentarzu nędza. |i 
rzy na koszt miasta, albo też zwłoki jego || 
oddawane są do prosektorjum dla doś- 


wielkich miast co dwunasty 


wiadczeń. 


nych tylko 25 proc. rolników-dzierżąw= 
ców, obecnie liczba ich wzrosła powyżej 
60 proc i stale się zwiększa. 

Tak w świetle danych statystycznych 
wygląda osławiony dobrobyt amerykań 
ski; jak wszędzie tak i w Stanach Zjed- 
Rany są bogaci lecz również i bie- 

i. 
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Najwspanialsza 
para kochanków 


w fascynu 


Zaledwie 40 proc. robotników miesz- 4 


ka we własnych domach, 75 


mów mieszkalnych w Stanach  Zjedno- 


czonych jest obdłużonych. JB 


proc. do. | MBR 


Dola farmerów również nie jest lep- |P 


sza od doli robotników fabrycznych; gdy 


w roku 1880 było w Stanach Zjednoczo-ł 


Dziś po raz ostatni! 


e70000000000000000000000000000000000 uga 
= Julian Zabiński. 


Wznowienie najpo- 
iężniejszega arcy- 
dzieła filmowego, 
Nowe opracowanie 
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amacie erotycznym 


Charles Rogers. BOW 
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Miurofratyzm sowiecki 


Z.SS.R. „czystką* urzędów sowieckich 
pisma komunistyczne przytaczają szereg 
ciekawych faktów o _ biurokratyzmie, 
który wszechwładnie panuje w Sowie- 
tach, przybierając czasami formy wprost 
anegdotyczne. 

Komisarjat oświaty Ukrainy Sowiec 
kiej wydał do podległych mu instytucji 
ankietę, zawierającą 5.4% zapytań! U- 


ki Ork 
OA pod kierunkiem 
SJ A.Czudnowskiego | 


SM waju, słynny olimpijczyk 


tys. spraw bieżących feży w archiwum Dez runchizi 
W związku z rozpoczynającą się wjrząd Skarbowy w Charkowie wydał asy 


gnatę na sumę; jedna kopiejka! isygna- 
tę tę podpisało trzech odpowiedzial ych 
urzędników; dla otrzymania zaś tej „po 
kaźnej' sumy był specjalnie wydelegowu 
ny do banku kasjer. Ah 
Charakterystycznem jest, że podczas 
gdy urzędy sowieckie bawią się w biu- 
rokratyzm, tracąc na to czas i absorbu- 
ją urzędników, sprawy pilne długo cze- 
kaja na załatwienie. W tym że urzędzie 
skarbowym w Charkowie rewizja ujawni 


M ta około 7.000 spraw leżących już drug! 


rok w archiwum bez ruchu. 

Tak załatwiają interesantów w pań- 
stwie „dyktatury proletarjackiej”, 
kz a] 


Wesoła historja 
z Peirone 


Petrone, reprezentacyjny gracz Urug 
miał według 


wiadomości argentyńskich dzienników 


B przybyć do Argentyny wraz z jednym z 


mniejszych klubów urugwajskich, który 


© | został zakontraktowany na jeden mię- 
E | dzynarodowy mecz. 


IW Argentynie czyniono przygotowa 


gnia, celem godnego przyjęcia Petrone'a. 


7 j ale ogromnie się rozczarowano, gdyż za- 
miast słynnego olimpijezyka przyjechał 


W rolach głównych największy tregik ekranu 


MA | niejaki Carbone. A więc zmieniono ty!- 
ko kilka liter w nazwisku, mę" 


John Barrymore i Dolores Costello 


w W O S PE R EE A W O D 
Orkiestra symi. pod bat. Sz. Bajgelmana, —— Ceny miejsc na I seans oraz w soboty, niedziele i święta od 2—4 50 gr.i 1 z! 
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(Jerzy Bolski) 


Powieść kryminalna z życia łódzkiego. 
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W przekonaniu tym utwierdziły wła 
dze śledcze zeznania następnego do- 
browblnego świadka Grebicha. 

Był to świadek, który przekonał sę- 
dziego śledczego, iż Bogacki jest nie- 
tylko zbrodniarzem, łecz nawet morder- 
cą ogrommie wyrafinowanym i dzialają- 
cym z premedytacją. 

Grebich „czuł żal“ do Bogackiego za 
to, że odmówił jego prośbie w sprawie 
sprolonńgowania weksli, Przez tę odmo- 
wę stracił bardzo wiele, gdy więc nada- 
rzyła się okazja zemsty, skorzystał z 
niej skwapliwie.. Zresztą spotkał w nie- 
dzielę Bogackiego w „Grand-Cafe" roz- 
mawiał z nim krótko, ale z rozmowy tej 
wyniósł już wtedy wrażenie, że Bogac- 
ki coś musi mieć na sumieniu. 

Grebich zgłosił się do sędziego śled- 
zego i rzekł: 

— Znam Bogackiego oddawna i mo- 
«ę o nim wiele powiedzieć zarówiio 
lego jak i dobrego... 

Sędzia śledczy wziął ołówek i papier 
poczem. rzekł: 

— No, słucham pana, słucham... 

— Prowadzę z nim oddawna 
ESY. 

— Jak mu się ostatnio powodziło?.. 

— ZEL, 


— Wie pan napewno *... 


inte- 


— Tak. Zazwyczaj mialem u niego |Ślony... 
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długi kredyt, ostatnio musiałem płacić 
gotówką.. Pozatem Bogacki ostatnio 
stracił bardzo wiele z prywatnego ma- 
jatku... 

— Dlaczego?... 

— Tego już nie wiem.. Różnie mó- 
wią... Podobno kobieta jest wmieszana 
w tę sprawę... 

— Jaka kobieta ?... 

— Jakaś artystka... 

— Kiedy pan widział ostatnio Bo- 
gackiego? 

— W niedzielę... | 

— À więc tego dnia, gdy Sztyfter 
znikł?... 

— Tak... Wtedy o tem nic nie wie- 
działem... | 

— Gdzieście się spotkali i o której go 
dzinie?... Kod 


— To było w niedzielę... Wieczorem. 


Była może ósma.. Siedziałem sam przy 
oknie w „Grand-Cafe*... Widziałem jak 
wszedł... Nie zdjął nawet palta.. Prze- 
szedł przez salę, lecz nigdzie się praw- 
dopodobnie nie zatrzymał, gdyż po 
chwili wrócił... Dopiero teraz przy wyi- 
ściu zauważył mnie... Podszedł do mnie.. 
Był jakiś dziwny... 

— Co znaczy „dziwny ?''... 

— No, taki jakoś.. Mówił o czemś, 
myśląc o czemśŚ innem... Był zamy- 


GODOO0OLODOLOVYODZONOCA 


|. s yee per e n a a 


— Po czem pan poznał, że Bogacki 
nie myślał o tem, o czem mówi?... 

— Musiałem powtarzać kilka razy to 
samo pytanie zanim mnie zrozumiał... 
Zdziwiło mnie to, i zwróciłem mu na to 
uwagę... 2, 

— W jaki sposób?...  ” 

— Powiadam do niego: „Pam jest ja- 
koś dziwnie zmieszany, panie Bogacki... 
Czy miał pan jakieś zmartwienie?.. — 
zapytałem. 

— No, a Co on panu na to odpowie- 
dział?... ` | 

— Spojrzał na mnie badawczo i dał 
wymijającą odpowiedź... 

— Jaką ?... To bardzo ważne... 

— Nie przypominam sobie dokładnie, 


t%uuie sędzio.. Zdaje się, że powiedział: 


„To cą moje sprawy“... Tak, powiedział 
że „to są moje sprawy prywatne“ — te- 
raz sobie przypominam... ką 

— Tak powiedział napewno?... 

— Tak, napewno.. Przypomniało mi 
się.. A potem zapytał nagle, czy nie 
czytałem „Expressu“... ) 

— No, no?... 

— Odpowiedziałem mu, że czytałem. 
A on na to: „Czy nie czytał pan w 
„Expressie“ o jakimś wypadku?*... Aku 
rat tego dnia zdarzyło się na Brzeziń- 
skiej jakieś morderstwo, więc mu tak 
bez namysłu odpowiedziałem: „Ow- 
szem czytałem o tym morderstwie*.. 

— No?... — niecierpliwił się sędzia. 

— W tei chwili Bogacki zbladł... 

— Czy to się panu teraz wydaje, że 
on zbladł, czy wtedy zwrócił pan na to 
uwagę ?.., 

— Wtedy, wtedy, panie sędzio... A 
jakże, wtedy... Gdy tylko powiedziałem, 
zaraz zbladł.. O mało się nie zerwał z 
miejsca i pyta; „Morderstwo?... Gdzie?. 
Kto?*... Pamiętam dobrze... A ja mu od- 


| powiadam: „Na Brzezińskiej... Dopiero 


go pytam: „Przepraszam, a co pan my- 
ślał?*.. On spojrzał na mnie nieufnym 
wzrokiem i odparł: „Nie, wie pan... Cza- 
sy dziś są takie niepewne — powiada — 
Ale już późno”... I uciekł... 

— I więcej go już part nie widział?... 

— Nie... Jeszcze z półgodzinki zosta- 
łem w kawiarni i wróciłem do domu... 

Nastała cisza. Sędzia wodził ołów” 
kiem po papierze i zastanawiał się co 
chwilę. 

— No, dobrze... — rzekł po chwili. 
— Może zechce pan jeszcze odpowić- 
dzieć na jedno pytanie... Jakiego rodzaj! 
stosunki handlowe łączyły pana z Bo- 
gackim? 

Grebich spojrzał na sędziego. 

— No, zwykłe... niby... kupowałem u 
niego różne części samochodowe... Ży- 
liśmy w wielkiej przyjaźni... Nie mieliś- 
my żadnych powodów do wzajemnej nic 
nawiści... | . 

Na tem zakończyło się przesłuchiwa- 
nie Grebicha. ] 

Świadek ten przypieczętował decy- 
zję sędziego w sprawie zatrzymania Bo- 
gackiego w więzieniu aż do sprawy są- 
dowej. 


ROZDZIAŁ VI. x 
Tajemniczy Džems 


Nazajutrz po aresztowaniu Bogac- 
kiego do okienka, przy którym przyi- 
mowano depesze w głównym urzędzie 
pocztowo - telegraficznym w Łodzi pod- 
szedł pewien elegancko odziany jego- 
mość i wręczył urzędniczce depeszę tre 
ści następującej: | 

— „Nie mogę przyjechać. Przyjedź 
do Warszawy. Czekam Andrzej“. 

Depesza zaadresowana była na imiy 
inazwisko Mary Lu, zamieszkałej w 
Paryżu. (Den. 


= 


EXPRESS - 


Duiś wielka premiera Bożyszcze wszystkich, niezapomniany 
RUDOLF VALENTINO voyy 


ZO WE WW O O EEE CESE R EE R 
A A AF A Wielki dramat salonowy w 10-ciu aktach. 


Nad program: 2 aktowa komedja. 
| paca ostatnie lała panowania Cara Mikołaja H. Następny program: 


Konstantynowska 16. 


Orkiestra symioniczna pod kierunkiem 
— — C. KANTORA. — — 


EEEE PRZY PEZET RTZOZE EA |) 


LECZNICA 


'ekaczy speciąisttw przy Górnym 
Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów  pabia zh 


mekich czynna od 10 rano do 7 wiesz 
w niedziele i Święta do 2 po pòl 


Dr. med. 


S. Kantor 


WOS specjalista chorób wenerycznych, aor 
RZ nych, włosów i moczopłciowych. 

NA czenie lampa kwarcowa I ieaiai 
NM Rentgena, 

NI PIOTRKOWSKA 144, RÓG EWANGE 


Wszystki tvk BE ` 
Kapiele pMa ico, p TTE 5. B FS Ę sań nasí A] c PTZ LICKIEJ. 
elektryzacja, Roentgen, szczepienia | Ei CE w PT Wejście Ewangelloka 2, Telefon 29-45. 


analizy (moczu. kału. krwi, plwocin NA Przyjmuje od 8—2 i od 5—8 w. Dla pań 


ZZO. operacie: -patronki k ilo z wielkomiejskiego bruku, ilustrujący w pełni barw zawrotne 


Porada dontystyc. | || LSA TR Do wynajęcia 


na Îi wenerologicrzne (55 j R EE SĘ mieszkania jedno i dwu izbowe oraz 
dla chor. skórnych. wenervcznych i ` ; ; A f OO sklep z mieszkaniem nadający się na 
5 ZŁOTE ż i ; rzeźnię, lub skład win i wódek, które 


interesy się na tei ulicy nie znajdują. 


w oddzielna poczekalnia. 


Poradnia Wenerolgizn JZANGINGU | = 
AMA OIDO : eaaa r ; ; Lata at LLANSA 


Zawadzka 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 


Cian Ciebie, Ukochana...) RB |Łódź, Żeromskiego 84, róg Zamenhofa, 


wykonuje zdjęcia do paszportów i le- 


d11— =- -kohia z g 
9 W T akapika ia z W rolach głównych: gitymacji, a n odb w ciągu pax go- 
Leczenie chorób ; , j zin, również wy onuje wszelkie inne 
3 ty (zd binełowe, tówk 
Wenerycznych, moczopłclowyć: PŚ ulukiemiec kobiet całego świeta i Łodzi GiT vern i nanai. Lises a 
i skórnych, E * : wywoływania, kopjowania, retuszowa- 


Badanie krwii wydzielin na tyfilis i trype: 
Konsultacje z netrologiem i urologiem I 
Gabinet świalło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


Porada 3 złote. Orar oszałamiająco piękma 


Doktór |] BEM j| Pończochy jedwabne 
p a Klin ger F SUŻY VER i zh arkai do Sebak, 


nia i powiększenia Na żądanie na- 
== tychmiastowe wywoływanie klisz. 26 


ul. 6-90 Sierpnia 76, III piętro 


| 
| 
Akcja rozgrywa się w atmosferze użycia, orgji i hulanek, której W KA araa a TA | 


przeciwstawia się świat ciężkiej, codziennej pracy. 


je. 
choroby weneryczne, skórne | włosġa 


R Aa WI k Film ten jest rewelacją z dziedziny zakulisowego życia wielkich 


w 4 
— 


Kawaler izraelita poszukuje w śród- 


Ry zdjec” Biart ordy dancingów, kabaretów i sałonów arystokratycznych, a zarazem BEM nieściu 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- MARMI B PASEO pałace bogaczy i skromne pokoiki w Se i a —— ładnie umeblowanego 


kalaia dla pań. 
Od 1—2 w Leczniev (Piotrkowska 62) 4 


both SANA 


ul. CEGIELNIANA 29 


Gabinet wenerologiczny 
D-ra S. KANTORA 


3 

i 

dla leczenia chorób skórnych | 
wenerycznych i niemocy płciowej | 
ł 


z niekrępującem wejściem i prawem 
korzystania z łazienki, przy inteligen:- 
uej rodzinie. 

Oferty sub: „Tarki“, 


m me 


Dr. med. 


Lubięz „WWII „gf T (i 


; rób skórnych l 
'geægieniana 43 wenerycznych (il l I 

S soja eyre Pei yi zopłciowych di UI 
pecjalis a chor g 
„Špecialista chorób y Andrzeja 5 telef. 8-95. 


Erch | Naewietlanie "muie od 8—10) ginokolog-nroloy 


SBBEENEPEEP 


Wkrótce wspaniały fiim 


„Gehenna Pasierbicy” 


NOWY DOM w dobrym punkcie budo 
wany w rodzaju willi z wygodami i bu 
dynkami, nadającymi się do różnych fa 
brykacji — do sprzedania. Wiadomość % 
w admin, „Republiki“ 278 


AGENCI do sprzedaży „narzędzi rol 


zych za wysoką prowizją poszukiwa- i od 5--9, > 

Biż Zaloten P Zaklady” rolnicze, lg ; Peps varoni w ren święta | Choroby kobiece 

Lwów, skrytka pocztowa 174, , ZWZ o.8dolO rac Fano. 9—1 i dróg moczo- 
G Š ge „Oddzi l - 

BOLESŁAW GÓRECKI Łódź zgubił ksią Wielka tragedja dziewczyny w któ e dia dla taż. wych 


od 5—8 w. : kalnia dla paź. Przyjmuje) od 


rej rozkochanych jest trzech braci 
prog RONA z Dla pań od 3—5 m 


żeczkę wojskową i karte mob, wydaną 


24 p, a. p, w Jarosławiu. 29 » KS w HEI LLE SAPO pol 
„PODAC AER E E WDP AP asii A i LLER Lekarz-dentysta 
| Ewelina Holf, John Hamilton g H or. skórne i 
AREA HemryEdwards,WarwickWard [l Suiwel mams [. M0IONIZ 
| |Pocauzta; cnor tel 79-89 przyjmuje w lecz- 


skórnych i wenery 


Wkrót cznyc 
A | Drink j 


nicy przy ul. Piotr- 
przyjm. at 20 rano kowskiej 294 


codziennie od 2—7, 


najnowszych fasonów 
w wielkim wyborze 


dla pu sez so 4-5 


poleca w niedz, od 11-2 p, 
TEL, 44-92 p 
MAGAZYN MÓD ilasa kaei ia” ieętweiajh Laureatka 
ZĄWADZKA A [po poł i 8—9 wiecz £ moskiewskiego 
Xh wejście p.bramę B| Panie od 5—6, Doktór konserwatorjum 
ta w niedziele i święta udziela lekcij 


oa 11—2, 


Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 


W. WDYNA i 5. SIEPRAWSKI 


Łódź, Piotrkowska 111, tel. 48-11. 


Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomo- 
cy podwójnej kierownicy, (Patrz szczegóły w rzą T zkoła 
zaopatrzona licznie w najnowsze modele i (ista Warsztaty 
i garaże namiejscu. Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9—20 


Orzeczenie techniczne. Porady. NONE 


Wolkow ll ey dą 


n DKKÓW) 25 Wschodnia 72 
Telefon 26-87 


W. KIKMŻĘŻŻĆ |arrosu: 


popowa się Sainan ata BA używany w 

obrym słanie, 
Sieskiewieza 95- Zorii ROR okażytnie do sprze* 
przyjmuje w choro- ową. __ |dania. Wiadomość 
bach skórnych przyjmuje od godz Nowomiejska nr. 17 
i wenerycznych 8—10, 12—2 i 4—8 x y 
od 2 do 4 i 7 —8 |W miedz. jświęta 9-1 BERGER, 


codziennie tylko FH ; telefon 704. 
iEobtetyii i dzieci i 


Posadę 
nauczycielską 


w powiatowem mieście w pobliżu Ło- 
dzi zamienię na posadę w jednej ze 
szkół powiatu łódzkiego lub podmiej- 
skich, leżącej w pobliżu linji tramwajo- 
wej lub kolejowej, Zgłoszenia pod 
„Szkoła powszechna" do administracji 
do dnia 29 b, m. 


Wyniki spofkań 


ligowych w kraiu 


WARSZAWA: Legia — I. F. C. 2:0 
(1:0). Zasłużone zwycięstwo Legii nad 
I. F. C. która wystąpiła w osłabionym 


składzie bez Geislera i Heidenreicha: | 


Bramki dla Legji zdobyli. Ciszewski i 
Hanke. Sędziował p. Nawrocki z Po- 


: Wisła -— Poicnia 4:2 
(2:1). Pierwszą bramkę zdobywa Polo- 
nia przez Szczepania. Reyman i do pau- 
zy Adamek zyskuje prowadzenie dia 
Wisły. Po przerwie wyrównuje Suchoc- 
ki, lecz Polonia upada na siłach i Wisła 
zdobywa 2 bramki przez Kowalskiego ` 
Reymana. Sędzia p. Dudryk ze Lwowa. 

WÓW: Pogoń — Czarni 2:0 (1:0). 
Derby lwowskie zakończyły się zasłu- 
żenie zwycięstwem Pogoni, dla której 
bramki zdobyli; Kuchar i Mauer. Sędzia 
p. Mallow. 6 tysięcy widzów. 


lisiemaniwe wś 


W nadchodzący czwartek dnia 30 
maja organizuje S. S. „Union“, drugie w 
bieżącym sezonie wielkie międzynaro- 
dowe zawody kolarskie na torze w He- 
lenowie, z udziałem kolarzy, którzy star 
towali ubiegłej niedzieli oraz dwuch in- 
nych. Zobaczymy więc zwycięską parę 
Atillę Gangla i E. Lindnera, mistrza Nie- 
miec — Fritza Fliegla, mistrza Nadrenii 
i Kolonii — Herberta Johova, mistrza 
niemieckiego Śląska — W. Hoffmana i 
mistrza Wrocławia — W. Hallera. 

Do współzawodnictwa z tą szóstką 
znakomitych kolarzy niemieckich staje 
elita kolarstwa łódzkiego, z Arturem Pu 


og 


szem znajdującym się obecnie w znako- |cie bowiem najwyższa amatorska klasa 
mitej formie, najlepszym sprinterem wolkolarska. ' 
PA 


k.i6.S.-Cracovia 2:1 (1:1) 
MRrakowscy mistrze footbalu nie przypadii 
do gustu publiczności łódzkiej - 


Po ostatnim meczu ligowym ŁKS, —|czas gry, ińicjatorom niezliczonej ilości 
Garbarnia, wczorajsze spotkanie ligowe | ataków. 


czerwonych z Cracovią nie mogło przy- 


Reszta napastników nie wyłączające 


paść do gustu łódzkiej publice sportowej | Króla słaba, aczkolwiek Sowiak pew- 
Cracovia nie ma stanowczo szczęścia |niejszy niż na dotychczasowych me- 


do Łodzi, pomijając bowiem fakt, że nie |czach. Z obrońców Gyll stanowczo lep- 


wygrała jeszcze w naszem mieście żadne 


go Koma mistrzowskiego, 
ie pomogła obecność w drużynie kra 
kowskiej z 


4 Ta 
Kałuży, ani Kozoka, —— o4 
W zespole gości gra stanowczo nie kleiła. 
się zwłaszcza w linji ataku, 

Kałuża poza kilkoma ładnemi wysu- 
nięciami nic RITE f nie 


szy od Gałeckiego, 
Mila w bramce interwenjował kilka- 
krotnie z powodzeniem. ` 
Przed sędzią: p, Adamowskim z Poz 


‘nania stają zespoły do walki w następują 


cych składach: 
Cracovia: Szumiec, Lasota, Zastaw- 
nik II, Ptak, Chruściński, Masiak, Ku- 


pokazał. ;biński, Rusinek, Kałuża, Kozok II, Szper 


Raziła u niego gra wyłącznie lewą stro- | ling. 


ną atąku. Rusinek, ani Kubiński dosłow. | 


nie nie dostali Kałuży ani jednej piiki. 

Słaby był również Szperling na lewem 
skrzydle, który w ciągu całego meczu od 
dał zaledwie kilka centr, 


ŁKS.; Mila, Cyll, Gałecki, Trzmiela, 
| Kubiak, Jasiński, Durka, Sowiak, Kród, 
Jańczyk, Śledź IL. 

W pierwszych minutach nieznacznu 
przewaga ŁKS-u. Sowiak strzela raz w 


Nie o wiele lepiej popisywał się Ku. jręce bramkarza drugi raz w słupek. Gra 
biński. na prawem skrzydle, zaś Rusinek | chaotyczna, 


na prawym łączniku był wogóle najsłab- 
szym graczem w napadzie gości. 


Oba zespoły nie wysilają się zbytnio. 
Sędzia mylnemi rozstrzygnięciami i nieu 


Gracz ten na łączniku absolutnie nie |wagą psuje charakter gry, dopuszczając 


nadaje się, tymbardziej, że nie potrafi do |do ostrej gry. 
1. W Paa „Cyll przy zderzeniu |i kompletną nieudolnością wywołał nie- 
s em dotyka'piłki ręką, sędzia; zadowoienie zarfówno wśród graczy jak 


stosować się do przyziemnej gry. Jedy- 
nym pełnowartościowym napastnikiem 


się z Kozo 


był Kozok H, świeży nabytek Cracov, imyli się i dyktuje rzut wolny przeciwko 
obecnie dusza i motor drużyny krakow. |Cracovji, i 


skiej. 

Pomoc Cracovii naośół wywiązała słę 
ze swego zadania należycie, a Chruściń- 
ski na środku był chwilami wspaniały. 
Obronie gości nie można również nic za- 
rzucić, grała z dużem poświęceniem „ratu 
jąc w najkrytyczinejszych momentach. 

Bramkarz miał mało do roboty. Za 
przepuszczenie dwóch bramek winy ża 
nej nie ponosi, 

Naogół jak już zaznaczyliśmy Craco- 
via poza kilkoma „majstersztykami' Ko- 
zoka nic ładnego nie pokazała, walcząc 
jedynie niezwykle ambitnie od początku 
do końca spotkania, ę 

ŁKS, nie miał również dobrego dnia 
i zwyciężył zupełnie przypadkowo w mo 
mencie gdy się nikt tego nie spodziewał 
zwycięska bramka z dalekiej odległości 
wpadła do siatki gości, 

Niektórzy zawodnicy przechodzą obe 
cnie wyraźny spadek formy. Zaliczyć 
do nich należy z 

Króla, Durkę i Gałeckiego, 
Natomiast niezwykłą poprawę z meczu 
na mecz wykazują Jasiński Kubiak i Jań 
cz k. 

W AE A ci brylantowali w dnłu 
wczorajszym, zwłaszcza Jasiński na któ- 
rego jakby przyrósł do Kubińskiego i Ru 
binka i nie dopuszczał tych zawodników 
wogóle do głosu. 


Trzmiela naogół dostosował się do 


try współkolegów i dawał sobie radę z 
Rusinkiem, 

W ataku ŁKS. brylantował tym razem 
Jańczyk, niezmordowany przez 


cały 


Wczorajsze wyścigi szosowe 


E. W. EG. ma Eórzupwvżuu pod ZSierzenm 


W niedzielę popularny w Łodzi klub 
kolarski Ł. T. K. zakończył swój obchód 
jubileuszowy, wyścigami kolarskiemi na 
szosie za Zgierzem. 

Wyścigi były zorganizowane wzoro- 
wo i pod każdym względem się udały. 

Bieg propagandowy dla młodzieży, 


który miał na celu popularyzowanie ;orej 
| 
| Bezpośrednio po zakończeniu wyści- 
Startowało 28 zawodników. Zasadni- | zów nastąpiło rozdanie nagród zwycięz- 


wśród młodzieży sportu kolarskiego, wy- 
wołał dość duże zainteresowanie. Dla 
zwycięzców przeznaczono 4 nagrody i 6 
żetonów pamiątkowych. 


czo do mety przybył pierwszy Sobolew- 


stkich zawodników, ponieważ zwycięzca 
był prowadzony przez osobę obcą, otrzy- 
mał on dziesiąte miejsce. 

Pierwsze przypadło w udziale Lisia- 
kowi (niest.), drugie —  Kagankiewicz 
(Resursa), trzecie Dresler (Siła). 

Następnie odbył się bieg główny na 
dystansie 50 klm. 

Zapisało się 30 zawodników, wśród 
nich znani łódzcy kolarze. 

Nieoczekiwanie do mety przybył 
pierwszy Bek (Ł.R.S.) młody jeździec w 
czasie 1 œ. 44 m. 49 s. Drugim był Jeniec 
(Ł.T.K.) również b, młody jeździec, któ- 
ry wszystkich zadziwił wspaniałą formą 
Trzeci Tyliński (Kr. Ender} 


Klan w Helmno 


z udzialem elity Icolorstwwa mienmniec- 


| widzów. 


ski (Świt), lecz z powodu protestu wszy- |branych kolarzy. 


b. K. S. i Wisła 


walczą o prowadzenie 


Szczegółowa tabela rozgrywek ligo- 
wych po wczorajszej niedzieli przedsta- 


wia się następująco: ; ; 
jewództwa łódzkiego Koszutskim z Ka- x Klub Gier Ptk. St. br. 


lisza, najlepszym dystansowcem miejsco| 1) Ł, K. S. TW 136 
wym  Kłosowiczem, b. mistrzem Polski| 2) Wisła 7 12. 25:14 
Szmidtem, olimpijiczykiem Zybertem na| 3) Garbarnia 7 8 10:14 
na czele. ù 4) Legja 7. 8 Map 

Komisja sportowa „Unionu“ przystą-| 5) Ruch © „dą ITGA 
piła do opracowania interesującego pro-| 6) I. F. C KEN EAIA 
EDANE z sł 7) Warta 7 6 1505 

Jak się dowiadujemy, przewidziany | 8) Czarni 4 4 AA 
jest bieg parami na wzór sześciodnio-| 9) Cracovia T= KEEGI 
wych wyścigów na przestrzeni 100 okrą | 15) Pogoń SWE NE OT 
żeń toru, biegi sprinterowskie, mecze i|1j) Warszawianka CHAMA SO 11: 
bięg o rozlosowanie roweru. 12) Polonia 8 3" 13:33 

Przypuszczalnie, wyścigi czwartko-|13) Turyści 5 4 7:10 


we będą ewenementem sézonu, na star- pE PTEE 
Spotkania o mistrzo- 
stwo 
w klasie A 


Orkan — Ł. K, S, Ib 2:1 (1:0). Zawo 
dy o mistrzostwo klasy A. Gra słaba 
obustronnie. Bramki dla Orkanu- zdo- 
byli» Owczarek i Miller, dla Ł. K. S-u 
— Fcja. Sędzia p. Fakowski. 

Orkan I — È. K. S. II 1:5. Przed- 
mecz rezerwy. Zasłużone zwycięstwo 
Ł. K. S-u. 

Hakoah — Burza 3:1. (0:1). Spotka- 
nie o mistrzostwo klasy A. Bramki dia 
Fiakoahu zdobyli: Kreitzer, Młynarski i 


Piłkę dostaje Król i z odległości kil- 

kroków pod bramką wysuwa obok 
nadlatującego bramkarza _ Jańczykowi, 
który zdobywa bramkę. 

Bramka ta nie deprymuje Cracovii, 
która przypuszcza szereś groźnych ata- 
ków i w 25 minucie Kozok  świetnemt 
trickami mija trzech przeciwników i ła 
dnie plasuje w róg. Wynik 1:1 utrzymuje 
się do pauzy. REER TAT. 

Po zmianie stron Cracovia ma więcej 
z gry. Mila kilkakrotnie broni z niezwy |: 
kłym poświęceniem. 

Nadspodziewanie jednak w 20 minu- 
cie piłkę otrzymuje Sowiak i z odległo- 
ści conajmniej 20 kroków strzela w róg. 
Bramka była niemożliwa do obrony. 
Cracovia nie traci rezonu, przypuszcza 
cały szereg groźnych ataków, lecz nie 
jest w stanie wyrównać. W ostatnich mi 
nutach gra staje się brutalna i jeden z 
obrońców Gracovii zostaje zniesiony z 
boiska. Mimo wysiłków Cracovji wynik 
nie ulega zmianie. Sędzia p. Adamow- 
ski został chyba omyłkowo zakwalifiko- 
wany na sędziego ligowego. 

Swoimi mylnemi rozstrzygnięciami 


Andrzejak. 

Hakoah I — Burza II 5:2 (2:1). Przed 
mecz rezerwy. Zasłużony sukces Fia- 
koahu. 

Hakoah M — Ł. K. S. III 4:0 (1:0). 
Zawody o mistrzostwo klasy C. Bram- 
ke dla Hakoahu zdobył” Edelbaunx Sę- 
(dzia p: Szer. Aba 
- "W. K. S. — Sokół 1:1 (0:1), Zawody 
o mistrzostwo klasy A. Słaba gra zespo 
łu wojskowego, który wyrównał dopit- 
ro w ostanich minutach gry. Sędzia p) 
Lange. 


Zmiany w składzie 


reprezentach Polski 


Jak się dowiadujemy, w składzie rc- 
prezentacji piłkarskiej Polski na mec: 
międzypaństwowy z Węgrami w dniu 2 
czerwca w Poznaniu, zajdą jeszcze zmia 
ny, i to prawdopodobnie na wszystkich 
liniach. 

Kapitan związkowy P. Z. P. N-u mjr 
Loth poweźmie decyzję ostatnią w dnin 
jutrzejszym. s 


Warta zwycięża. 
z Gedanją w Poznaniu 


Poznańska Warta pokonała w dniu 
wczorajszym polską drużynę w Gdań- 
sku Godanję w stostmku 2:1 (0:1). Bram 
ki dla Warty zdobyli: Przybysz obie. 
Dla Godanji samobójcza ze strzału Śmi- 
glaka. Ei 


105-io kilometrowy 
wyścig w Warszawie 

W dniu wczorajszym odbył się w 

Warszawie bieg kolarski na 105 klim. 

„Expressu Porannego“. Pierwsze miej- 

sce zajął Wiesznicki (A. K. S), drugi —- 

Stefański. Z łodzian pierwszy Morga. 

. > | DS + RK ro 

co zy hucznych oklaskach licznie ze- | który, zaiął ósme miejsce: Kłosowicz i2 

edt) x 1L miejscu natomiast Więcek na 17 
miejscu 


Pietkiewicz zwycięzcą 


Ją w biegu na przełaj 
wrep r ezentacji wątp liwy W dniu wczorajszym odbył się w Po 
Jak się dowiadujemy, udział wyzna- | znaniu bieg na przełaj „Kuriera Poznań- 
czonego do reprezentacji Polski na mecz |skiego* na 4.200 mtr. Zwyciężył Pet- 
międzypaństwowy z Weęgrami, w dniu 2; kiewicz (Warszawianka) w czasie 14,2. 
czerwca w Poznaniu, bramkarza Ł. K o RZEKĘ 
S-u Mili jest wątpliwy. Związek piłki nożnej zwraca się ż 2- 
Mila, dnia następnego (3 czerwca) | pelem do czołowych klubów piłkarskich 
zdaje egzamin maturalny i z tego powo-jabv zachecały swych poważniejszych 
du nie może być czynnym na wyzna-je  uiów do zdawsae:: rzaminów sg- 
czomei nozycit. |: u5sh/CEĄ i póWwiększzwa kadr Kale- 
'ęjów sędziowskich 


Bieg ten dał pole do popisu młodym, 
jeszcze nieznanym jeźdźcom, którzy ro- 
kują wielką przyszłość. 

Na zakończenie odbył się bieg turys- 
tyczny na przestrzeni 25 klm. 

Do startu stanęło 27 zawodników. _ 

Pierwszy przybył do mety w b. do- 
brej formie Eug. Orzechowski, wyprze- 
dzając pozostałych zawodników o 1 i pół 
kilometra. Czas 52 m. Drugi Petrul (Ra- 
dogoszcz), trzeci Witelson (Barkochba). 


Udział Mili 


Steinbok, dla Burzy — Lauer. Sędzia p. 


Francuski minister 


przyjeżdża do Polski. 


zę Warszawa, 27 maja. 

Jak się dowiaduję z  miarodajnego 
źródła, w połowie czerwca przybywa 
Polski minister przemysłu i handlu re- 
publiki francuskiej, Bonfous, 

Minister Bonfous będzie pierwszym 
członkiem rządu francuskiego, który 
zz” do Połski od chwili niepod- 

ości. 

Prowizoryczny program przyjęcia 
przewiduje zatrzymanie się ministra 
francuskiego na P, W, K. w Poznaniu, 
tam feż będzie on powitany przez mi- 
nistrów spraw zagranicznych  Zaleskie- 
go, przemysłu i handlu Kwiatkowskie- 


Z Poznania min. Bonfous uda się do 

Warszawy, gdzie będzie przyjęty na 
audjencji przez Prezydenta Rzplitej, Po 
zatem przewidziana jest podróż na Gón 
ny Śląsk dla zwiedzenia ośrodków prze 
mysłowych i do-Krakowa, celem zwie- 
dzenia Wawelu, 
. Jak się dowiaduję dalej, w toku po 
bytu ministra Bonfous'a w Polsce, mają 
się odbyć konferencje w kierunku za- 
ciśnienia stosunków handlowych polsko 
francuskich. 


Polska płaci sumiennie 


swe zobowiązania zagraniczne. 


Warszawa 27 maja. 

Z tytułu umorzenia długów i procen- 
tów. spłacił rząd w kwietniu: 

6 proc. pożyczkę dolarową z 1920 r. 
5.195.153 zł., 7 proc. pożyczkę włoską z 
1914 r. 8.672.294 zł., 8 proc. pożyczkę do 
larową 1925 r. (dillonowską) 2.893.187 
zł, 7 proc. pożyczkę stabilizacyjną 1927 
r, 5:/01.723 zł. 

Ponadto z tytułu skonsolidowanego 
długu wobec Włoch 534.855 zł, firmie 
Baldwin Locomotiw Work 1.343.109 zł., 
wreszcie za dług likwidacyiny poaustria 
cki 1.443.089, ww 


„A 


Tureckie feministki 
przeciw prawom wyborczym 
kobiet. 


5 Konstantynopol, 27 maja 
Wkrótce odbyć się mają w Turcji wy 


Jak wiadomo — słynny klasztor benedyktynów w Monte Cassino we Włoszech 
obchodzi w tym roku 1400-lecie swego istnienia. Na powyższem zdjęciu: u gó- 
ry — ogólny widok klasztoru: u dołu — paradne wejście;—z lewi strony—widok 
pięknego dziedzińca. 

EEEE "TE E Z EA RZOJE ONE EZ CZY, ZEE APE 


Reprezentacja Medjolanu, która pobiła Paryż w rugby, w stosunku 5:3. 
EDWRE A ZIEZEDTOWAŻKY* LAROBOENU OZROERIE: [AR ZEE A E DSO 5 | SOB 


bory do rad gminnych. Ustawa wybor- |' 


cza przewiduje czynne i bierne prawo 
wyborcze dla kobiet. Organizacje femini 
styczne oświadczają się przeciwko przy 
znaniu tego prawa kobietom tureckim z 
uwagi na to, iż nie posiadają one jeszcze 
dostatecznego przygotowania politycz- 
nego. Wybitna przywódczyni w walce o 
wolność p. Fatime Mehmed oświadczyła 
że kobiety powstrzymają się zasadniczo 
od głosowania. v S a gi 


Wykrycie spisku 
komunistycznego w Besarabji 
l Bukareszt, 27 maja. 
Wielką sensację w całym kraju wy- 
wołała wiadomość o wykryciu spisku 
komunistycznego w  Besarabji. 


KRIEBEL. 


Spisek | pułkownik armii niemieckiej, powofany | JAk wiadomo z depesz — burmistrzem 


jest dziełem agentów sowieckich i miaf | został przez rząd w Nankinie jako orga- | w Strassburgu został komunista Hauber. 


na celu zorganizowanie wielkiej 
sabotażowej, która już nawet 
<ozpoczęta, 

Jak słychać, w związku z tą aferą 
została aresztowana pewna bardzo zna 
na osobistość z Kiszyniewa, której naz 
wisko jest trzymane w tajemnicy, 
EGZEBSZEŻE ZK ZO T ACT e ZST 


została 


Sr-ów Wojcickiego (Napiórkowskie- |przeszła nad 
go 27), W. Danieleckiego (Piotrkowska |łego Dunajca 
127), P. linickiego i J. Cymera (Wólczań |huraganowa ulewa, połączona z ober- 
ska 37), Sr-ów Leinweber (Pl. Wolności |waniem chmury. Huragan ten spowodo- 
J.|wał nagły niebywały wzrost stanu wo- 


2), Sr-ów Hartmana (Młynarska 1), 
Kabana (Aleksandrowska 81). 


Prenumerata 


akcji | nizator armii chińskiej na miejsce zmar- 


„W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 
*miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie. 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja i Administracja, Plotrkowska 49. 


* Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 


Telefon administracji 22-14— — — — — i DE: 
— c Hiddet: PEN : 
_ Za wydawnictwa „Republiki* sp. z ogr. odpow. Władysław. Polak, W. drukarni „Re publiki Sp. z ogr odp. Piotrkowska 49 į 64. 


Powyżei podajemy jego podobiznę. 
łego pułk. Bauera. 
EIUS 


Huraganowa burza 


na Podhale: 

Zakopane, 27 maja. „kilku chwil wystąpiły z koryt, zrywając 
odzinach popołudniowych |nadbrzeżne połacie ziemi, oraz znosząc 
odhalem w okolicach Bia 
i Bukowiny gwałtowna 


Dzisiaj w 


ten poczynił znaczne szkody w- nad- 
brzeżnym drzewostanie, M. in, wody za 
lały również jedno z nadbrzeżnych za- 
budowań gospodarskich, 

W Zakopanem przepyszna pogoda. 


« ZWYCZAJNE: 


Ogłoszenia 


dy w potokach górskich, które w ciągu 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
po. poł. Rekopisów miezamówio 


nych nie zwraca się. — — — zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 


Starożytny ratusz w _ Greifienbergu 
(Śląsk) zniszczony został przez pożar. 
Na zdjęciu ratusz, którego zniszczona 
przez ogień wieża stanowiła piekny za- 
bytek architektury z XVI stulecia. 
TADE FZZ. 0 


Z okazji wizyty" medjolańskiei opery 

„Scala“ w Berlinie, ofiarował burmistrz 

Mediolanu stolicy Niemiec piękną srebr- 

ną tacę mjsternej roboty, która ma być 

symbolem przyjaźni obu miast na tle 
muzyki. 


i 


— Masz tyle paczek do noszenia -— 


kilkanaście mostków i kładek. Żywioł | pozwól że ci będę nosił twój parasol... 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
niesz kalectwa i śmierci. 


10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
* W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I: zaślub. 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada, 


stronie 4-szpalt.) 
tekście 10 zł. Za 


(na 
po 


Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


